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SLASK OPOWIEDZIAŁ SIĘ ZA POLSKĄ! 


Zwycięstwo robotnika i chłopa śląskie] 


Wynik głosowania. 
i W powiatach 
l Opoie, 20 marca, g. 11 m, 30. 
(Telegram wlasny), 


Pierwsze wiadomości o wynikach gło- |o 


, sowania naogól są pomyślne, W powiatach 
wiejskich: pszczyńskim, rybniekim, strze- 
leckim, gliwickim, lublinieekóm i tarno- 


Wieś Brzeziny. 
84 % . 


POWIAT ZABRSKI. 


Chudów. L. m. 567. Za Polską — 283, 


ieckim — przewidywane jest zwycięstwo | 78 Niemcami — 28. Za Polską 91%. 


ae bjj ire głosujących. 
Wyniki w okręgach przemysło 
razie niewiadome. Głosowanie odbyy 


ihe eaog PAU 21 mai 4 m. 3 
s marca, g. 4 m. 30. 
„ Wedlug nadesłanych tu informacji o- 
gólne wyniki głosowań przedstawiają jak 
następuje: 


na. | Polską — 94, za Niemcam 
ywało 88,6%, 


Chudów, obszar dworski. L. m. 244. Za 
i — 18. Za Polską 


POWIAT KATOWICKI. 
Giszowiec. Za Polską — 5000, za Niem- 
cami — 60. Za Polską — 98%. 
M. Królewska Huta. — 10,758 głosy o- 


W okręgu pszczyńskim padło ża Pol- | trzymała Polska, 82,102 — Niemcy. 


ską około 80%. 
| W okręgu rybnickim — za Polską 0- 
koło 80%. 
W powiecie Tarnogórskim z miastem 
— padło za Polską 70%. 
W okręgu katowickim — za Polską 
60%. 
gz Oleskim padło za Polską 
W powiecie Zabrskim wraz z miastom 
padło za Polska 65,960 głosów, za Niemca- 
mi 52.831. 
W powiecie Gliwickim (wiejskim) pa- 
dlo za Polską 65%. l 
W mieście Głiwiee padło za Polską 
8,803 głosy, za Niemcami 38,082. gogy, 
W powiecie bytomskim (więjskim) pa- | 


Czernkowiee — za Polską 92%. 
Niedbuchów — za Polską 95%. 
Księżowice — za Polską 85%. 
Piekary — za Polską 86%, 
Przebiey 
s A m 
«Giosowamin. 
NOC PRZED PLEBISCYTEM. 
Bytom, 20 marca, godz. 9 r. 
(Telegram własny), 

W nocy wzdłuż granicy polsko - śląskiej 
Niemcy próbowali urządzić deinonstrację. Rzu- 
caño granaty ręczne, strzelano. Celem dejnon- 
stracji było wywołać wrażenie, że Górny Śląsk 
jest w posiadaniu zbrojnych band niemieckich 
i sprowokować polską interwencję. 

Prowokacje niemieckie nie odniosły naj- 


dło za Polska 62,965 głosów, za Niemcami mniejszego skutku. 


43,357. : Dee | 
W poszczególnych mici l 
POWIAT BYTOMSKI. - 
Sosnowiec, 21 marca. 
(P. A. T.). 


AT). Według raportów Komis. Pol- 
kia, wynik aaee Aa A w poszczególnych 
miejscowościach przedstawia się jak nastę- 


Stary Bieruń. Oddano 1455 głosów. Za 
Polską — 1082, za Niemcami — 378. 
~ Bolnow. Oddano 312 głosów: Za Pol- 
ską 311. Za Niemcami — 1 głos. 
| Talendorf. Oddano 336 głosów. Za Pol- 
ską 324, za Niemcami 12. my 
. Wieś Wielką Dąbrówka. Liczba miesz- 
kańców 4409. Za Polską oddano głosów 
1878, za Niemcami 352. Polska otrzymała 
85,3%. 
Jaroszewiee. Oddano głosów 41. Za 
Polską 40, za Niemacmi 1 głos. 


W nocy, w powiatach zai szczegól- 
nie Kluczborskim i Oleskim (gdzie żywioł nie- 
miecki jest silny), „stoss-trupierzy” niemiecey 
wyrzucali emigrantów polskich z domów i roz 
praszali. Liczne przytem były wypadki pobicia 
— a nawet morderstwa. 

W nócy komisarz Korfanty wyjechał do 
Laura-Huty, by oddać swój głos. Komisja al- 
jancka przydzieliła Korfantemu dla bezp.eczeń- 
siwa pluton kawalerji angielskiej, ; 

Ta kurtuazia angielska jest tu komento- 
wana jako dowód wycołania się Anglii z do- 
tychczasowego stanowiska  filo-niemiech ego, 


wobec pewuęgo zwycięstwa Polski, 
Bytom, 20 marca, 
(Telegram własny). 

Niemieckie tajne organizacje wojskowe o- 
trzymały następujące dyrektywy: W miejsco- 
wościach, gdzie ludność niemiecka jest w więk- 
szości, tetoryzować ludność polską wszelkie- 
mi możliwemi środkami. W miejsęowościach, 
gdzie Niemcy są w mniejszeośc., prowokować 
iudność polską do wystapienia. W razie wy- 
stąpienia protokułować opis wypadków, robić 
zdjęcia fotograficzne, : 


E. m. 6181. Za Polską. 
— 1900, za Niemcami — 852. Polska 67,8%. | 
Wieś Brzozowice. L. m. 2260. Za Pol- | 

ską — 991, za Niemcami — 189. Polska 


Qrzegów. L. m. 8501. Za Polską — 
857, za Niemcami — 1340. Za Polską 68%. 


d l — Ż pp. Ža zwrot rękopisów redakoja nie odpowiacta. Tel. 


onto aaloe PRL b. 


Kasa czynna od ii do 2. 


GŁOSOWANIE. 
Bytom, 20 marca, 
(Telegram wlasny). 

Komisja międzysojusznicza wydała zarzą- 
dzenie podwładnym. sobie oddziałom wojsko- 
wym, w myśl którego Oddziały te mają beze 
względnie użyć broni wobec wszelkich mani- 

| ieslacji, czy demonstracji, zamierzających dho 

| utrudnienia, -czy przeszkudzania w głosowa- 
miu. 

Zarządzenie to w dużym stopniu podziar 

lało uspakajająco na bojówki niemiecki 

.. Sosnowiec, 20 marca. 

(PAT). Ze względu na to, że telefony na 
G. Śląsku zostały zamknięte od północy dnia 
20-go b. m. do poniedziałku 21 b. m. w polu- 
dnie, wiadomości prasowe mogą być wysyłane 
tylko telegrałicznie. W Opolu cenzaruje je biu- 
ro prasowe komisji aijanekiej, ma prowincji 
zaś koalicyjni kontrolerzy powiatowi, Bez wizy 

tych urzędów nie wolno wysyłać depesz. 
Bytom, 20 marca, g. 4 m. 30. 

„(Telegram wlasny), 

Głosowanie rozpoczęło się pumktualnie 

o godz. 8-ej. W okręgach przemysłowych 
oddywa się ono zupełuie spokojnie. W mia- 


stach, jak Katowice, Królewska Huta, By-- 


tom — na ulicach panuje ożywiony ruch. 
Ulicami snują się tamy, pędzą b. Hez- 
ne samochody i powozy niemieckie, wiozą- 
co głosujących. Niesteiy, poliski kosnisarjat 
płebiscytowy odczuwa wiełki brak środków 
lokomocji. 
Przed biurami stoją ogonki głosują 
cych ; duże — w okręgach, mniejsze po mia- 
Robotnicy polscy umnie garną się do 
osowamia. "Nastrój wśród Połaków bardzo 
dobry; Niemcy nadrabiają miną. Emigran- 
tów przybyło 150 tysięcy, w tych jedna trze- 
cia część Polaków. Duży zawód zrobili 
Niemcom liczni emigranci, którzy skorzy- 
stali z ułatwień i pieniędzy niemieckich, 
zaś po przybyciu na Śląsk zdeklarowałi się 
publicznie po stronie polskiej. 

„. Z Weslfalji przybyło sporo emigran- 
tów-=komumistów, z pochodzenia — Pola- 
ków. Kiedy znałeźłi się oni wśród robotni- 
ków polskich, szczególnie wśród naszych 
towarzyszy górnośląskich, postanowili gło- 
sować za Polską. A ; 

Wczoraj aresztowany został przez al- 
jancką komisję kontrolującą zastępca nie- 
| mieckiego komisarza plebiscytowego w 0- 
polu, Dorgeł, który był kierownikiem nié- 
mieckich stoss-truplerów. 
| _ Niemcy Świetnie Aaa pay agita- 
Cyjną pracę. Sprowadzili, prócz emigran- 
tów, którzy zac ją się pokojowo, wielu 
. bojowców, którzy w biurach głosowania te- 
Toryzują, ala bezskutecznie, głosujących. 
Zorganizowanego zamachu, w razie 
polskiej wygranej, nie należy przewidywać, 
możliwe są drobne miejscowe rozmichy. 
SPen?wiec, 20 marca. 
(PAT). Plebiscyt odbywa się na całym Gi 
Śląsku spokojnie. Do południa nie otrzymał 


4 


janer pojedyńczy W kantat 5 M. —n poznej $ a. 


'| kim, zamówionych było dziś aż 38 mszy. 


|z tego, że przeżywa wielki dzień historyc 


przy 
i jazd dziennikarzy z całej Europy. Polscy dzien- 


| deniów francuskich, amerykańskich i duńskich: 
-Prasa duńska przysiaja 4 korespondentów. A 


Ceny ogłoszeń s 


z= w tekście (przed kron.) Mk. . 
a Nekrologi A 
sa zwyczajne 3 
a 


drobne za jeden wyraz „ i 
Wszystkie ogłoszenia obl cza 
się nonparelem (droban. ` 
Ogłoszenia firm zagranicznych © 
504 drożej. i 
Każda nowa podwyżka taryfy ob 
„wszystkie już przy,gte ogłoszenia, Qd an 
zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia 


kec. (76-10, Rdm. 20-13 


Rachunki płatne w środy 


R” 
eń 
z 
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polski komisarjat plebiscytowy żadnych wiadłoś 
mości o jakichkolwiek ruchach lub gwałtach. 
Głosowanie rozpoczęło się o godz, B-ej rang 
(wegług czasu śr. europejskiego — t, zn og. 
9 naszego czasu) i potrwa do godz, 8-ej wię j 
Od samego rana wyborcy śpieszą tłumnie d 
urn. Przed każdym lokalem wyborczym widz 
długie „ogonki“ głosujących, przed niektór 
lokalami „ogonki“ te tworzyły się już przeć 
8.rano. Byli to głównie emigranci z Niem 
którzy pragną jasaajprędzej wyjechać do Nie” 
miec zwykłemi pociągami, nie czekając ną 
sobne pociągi dla emigrantów i na wynik ple“ 
biscytu. Emigranci ci, po zapoznaniu się z ay- 
tuacją na miejscu, nabrali przekonania, że zwy 
cięstwo polskie jest pewne, wobec tego ś piesz 
się z wyjazdem, gdyż obawiają się, że mx 
być pobici przy tlumnym wyjeździe przez 
dność polską, a następnie w Niemczech pr 
Niemców za przegrany plebiscyt, Takie ro 
wy%migrautów niożna było styszeć przed 
dym niemal lokalem wyborczym. Inni zaś tiu 
maczą śpieszny swój wyjazd względami rodzine - 
nemi, zawodowemi it, d. NY” 
Wśród ludności polskiej nastrój zna ityj 
i wiara w zwycięstwo. We wszystkich kościo” 
łach zamówiono msze św. na intencje pom, „A 
nego dla Polski plebiscytu. Dla ilustracji" po z 
dajemy, że w Siemianowicach, pow. Katowic- 


Lo 


zamówiły polekie towarzystwa, a także osoł 
prywatne. Po wsiach, ludność głosowała prze ; 
ważnie po nabożeństwach w kościele. Rado” 
snym objawem jest tłummy udział w głosów | 
Biu kobiet, + 
Wszędzie daje się wyczuwać nastrój uro 
czysty. Ludność zdaje sobie doskonale sprawę 


dla G. Śląska. Władze koalicyjne obje į 
okręgi wyborcze, dogłądając, czy głosowa 
odbywa się należycie. Porządku pub 
pilnuje policja plebiscytowa i wojska koa ley, 
ne. Do utrzymiania porządku i spokoju przy Br 
nia się bardzo zupełny zakaz wyszynku alko" 
holu. EK 
Bytom, 20 marca, godz. 11 rane. 
y (Telegram własny). , EE 
Głosowanie odbywa się spokojnie. "Ta. 
owdzie tylko są małe starcia. AO 
W okręgu przemysłowym nastrój dobry, + 
przychyjny dla Polska, $ ei 
Wsród Niemców, członków Orgeschu w dz 
szym ciągu są aresztowania w związku z zam 
chami, jakie były dokonane wczoraj ; one z 
Jest możliwość, że akcja zbrojna, pi 
towana przez Niemców, zostanie p 
Sosnowiec, 20 marca, = 
(PAT). Dowodem inieresowania się gwia 
ta plebiscytem górnośląskim jest , 


nikarze górnośląsey wdżali wczoraj 


pewniają oni, że plebiscyt w Szlezwiku sprawił 
— że głosowanie na G. Śląsku budzi w Danjó 


niegłychane zainteresowanie, 


tj koc 


Sosnowiec, 20 marca. 
_ (PAT). Deputowani francuscy, którzy przy= 
byli na G. Śląsk w charakterze prywatnym, 
adają bardzo sumiennie stosunki górnośląs- 


= Bytbm, 20 marca, g. tak. 
a (E. E). Ludność polska przystąpiła do 
- głosowania w niezwykle podnieconym na- 
_ stroju patrjotycznym. Pewność zwycięstwa 
$ 3 i poczucie spełnionego obowiązku wobec 
©. - Ojczyzny jaśniały na twarzach głosujących. 
> Sie ozima w okręgach przemysłowych lu- 
_ ldmość polska masą i karnością wysunęła 
| gię na czoło głosujących. Natomiast w okrę- 
E 3 gu rolniczym Niemcy zachowali się wyzy- 
_ wająco, chcąc powetować swoją widoczną 
porażkę w okręgu przemysłowym. Rozrzu- 
= cali więc odezwy szkalujące Polaków i usi- 
Aaa zakłócić spokój burdami przy pomo- 
-cy bojówek. W Bytomiu i Zabrzu Niemcy 
= gaukali sposobności, aby sprowokować lu- 
4 A = polską i doprowadzić do jakiejś 
wej rozprawy. W Pszczynie doniesio- 
mo o zajściu ulicznem, którego wynikiem są 


| Bnie oliary. 

j Bytom, 20 marca, g. 3 mim. 30. 
(E E.). Ilość lokali z umami dla gło- 
8ujących okazała się najzupełniej wystar- 
czająca. W samych Katowicach przygotowa- 
no 56 lokali. Przebieg głosowania cechuje 
żelazna kamość i dyscyplina. Ludność pol- 
ska stoi na straży porządku i tlumi w za- 
|. rodku wszelki objaw prowokacji ze strony 
__ Niemców. Na ulicach po miastach i mia- 
_ słeczkach górnośląskich tłumy ludności pol- 
„skiej przeciągają ulicami, manitestując pol- 
kość na Śr kroku. Dzieci polskie nu- 


Y 


Sy 
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Bytom, 20 n oc, g. 5 min. 40. 
(E E). W rozrzucanych przez.Niem- 
ców odezwach roi się od kłamstw. Niemcy 
że bolszewicy wypowiedzieli wojnę 
sce, że Korfanty skradł 4 miljony marek 
mieckich i uciękł z Bytomia, że w War- 
8 robotnicy proklamowali generalny 
ki t d Ludność polska pogardliwie 
zy tego rodzaju odezwy. 
Bytom, 20 marca, godz. 5-ta. 
_ (E. E). Głosowanie ma się ku końcowi. 
um Śpieszą już tylko niedobitki i cho- 
3 Ludność polska z Kongresówki i Wiel- 
olski, zwłaszcza z pasa nadgranicznego, 
Rea do swych siedzib. Według przewidy- 
„miarodajnych czynników polskich i,al- 
nekich, na G. Śląsku zwycięstwo polskie 
` spoiwo, -W tym duchu wysłali de- 
ę do swych pism liczni korespondenci 
i. W Katowicach Polacy zdobyli 
yrzymi procent głosujących. W niektórych 
_ miejscowościach liczba głosujących Pola- 
ków dochodziła do 90 proc. Co do wyniku 
_ głosowania na rzecz Polski panuje nastrój 


stoczyły ze sobą największą bezkrwawą 
walkę, nieznaną w dziejąch dotychczaso- 


wych. 

Ej Sosnowiec, 20 marca. g. 6-ta, 
_ (Œ. E). Rozpoczął się powrót Górno- 
ków, którzy spełnili swój obowiązek 
sowania za Polską. Na moście Szopienie- 
m umy ludności oczekiwały powracają- 
ch. Wszyscy emigranci są najlepszej my- 
co do ostatecznego wyniku plebiscytu. 
Przed południem odbyło się tu wielkie 
romadzenie manifestacyjne na rzecz G. 
aska, urządzone przez komitet plebiscy- 

. W pochodzie wzięły udział szkoły, 
sko, ceciiy, straż pożatna i tłumy ludno- 


> Berlin, 20 marca. 
_(E. E), Udział w giosowaniu na Górnym 
był bardzo liczny. 

Do godz. 7-ej wiecz, ani z powiatów prze- 
owych, ami z obszarów © przeważającej 
oŚCi rolniczej nię nadeszły wiadomości © 
h rozruchach. 


alowieach. Zaznacza on, że Śl wy- 


Bytom, 20 marca. 

(EE. Jak wielkie przygotowania Niem- 
poczynili do plebiscytu, świadczy między 
innymi fakt, że starano się ściągnąć emigran- 
tów niemieckich z calego świata. Na głosowa- 
r mie przybyli emigranci niemieccy z Afryki, A- 
- mecyki i Austrlaji, aby ratować Góry Śłąsk. 


istyczny. Dwa obozy polski i niemiec- 


, starając się zwłaszcza poznać życie ludu | 


— 


A 
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meen smen 


Naogół emigranci nie przedstawiali tej po- mi zmniejszały się stale w porównaniu do © 


kaźnej liczby, jąkiej oczekiwali Niemcy. 
Sosnowiec, 20 marca. 


. (Telegram własny), 

(PAT). Do godziny 18-ej głosówanie na 
38 terenie odbywało się spokojnie. Mel- 
dunki otrzymano z s aa Katowice, Za- 
brze, Bytom, Rybnik, Pszczyna, Gliwice, Tar- 
nowskie Góry i Opole. "Nastrój ludności pol- 
skiej dobry, Szczególnie w Gliwicach oddzia- 
ływa widocznie aresztowanie sztabu niemiec- 
kiego, W kilku miejscowościach Niemcy przy. 
lokalach wyborczych pace różnych ter 

legalnych sposobów, em niedopuszczen 
Polaków do głosowania, Naprzykład stawali 
przed lokalem wyborczym z listami nieglicjal- 


nemi į oświadczali, iż nie są wciągnięci na li- ' 


stę i nie mogą głosować. Wypadki te udało 


się zlikwidować w kilku miejscach przy po 


wł lub dzięki interwencji naszych 
udał. ‘rya się Kuć dawał brak opieki 
lokalami 


Siir ane na dworeu | wskutek tego Ka- 
towiee nie otrzymały ostatniego przed plebis- 
cytem numeru tej gazety. 
Bytom, 20 marta, g. 9 wiecz. 
(Telegram własny). 

Głosowanie zostało ukończone punkiual- 
nie o godz. 8-ej. Spokój wszędzie utrzymany. 
Wszystkie: czynnki miarodajne, zarówno pol- 
skie, jak i aljanckie, są przekonane, że olbrzy- 
mia większość ludności górnośląskiej wypo- 
wiedziala się za Polską, 5 

` Berlin, 20 marca: 

(E. E.). Ambasada francuska donosi po 
zasięgnięciu informacji w komisarjacie mię- 
dzysojuszniczym w Opolu, że urzędowy wynik 

nie będzie mógł być opublikowany 
przed 21 b. m. godz, 10 przed poł, Ambasada 
trancuska zaprzecza kategorycznie wiadomo- 
ściom, zamieszczonym przez prasę niemiecką 
o niewystarczającej ochronie Niemców, upra- 
wnionych do głosowania ze strony wojsk mię- 
dzysojuszniczych i jakoby ci Niemcy, byli rze- 
narażeni ną teror polski, Tak samo są 
zupełiiie zmyślone pogłoski niemieckie o wal- 
kach artylerji przeciw bojówkom polskim, 
pod Katowicami, Ambasada francuska zapew” 
nia uwoczyście, że ze strony międzysojuszniczej 
komisji w Opalu .zastosow ano wszelkie środki 
celem zapewnienia swobodnego głosowania i 
i że spokój i porządek pod wszelkiemi warun- 
kami i przy pomocy wszelkich środków był za- 
chowany, Do godz. 3-ej po poł. siedziba ko- 
raisji w Opolu żadnych wiadomości o jakich- 
kolwiek zajściach nie otrzymała, 
Berin, 20 marca. 

E E.). W tutejszych kołach politycznych 
obiegają pogluski, że Niemcy w razie przegra- 
nej na Górnym Śląsku zamierzają ofiarować 
,Polsce wzamian za Górny Śląsk część Prus 
Wschodnich, zamieszkałych przez R" pol- 
ską, 

ZAGRANICA 6 PLEBISCYCIE. 
Paryż, % marca, 

(E. E.). Wybitny publicysta dziennika 
„Journal des Debats“, Gauvain, poświęca ar- 
tykuł wstępny w sprawie plebiscytu G. Śląska. 
Na wsiępie artykuł wyjaśnia sytuację przed 
plebiscytem oraz usiłowania Polaków i Niem- 
ców, dążących do zapewnienia sobie zwycię- 
stwa, wreszcie przypomina zarządzenia, jakie. 
poczyniła komisja międzysojusznicza na G. 
Śląsku. 'Gouvain pisze, iź wediąg. ścisłego 
brziaienią traktatu pokojowego w Wersalu 
wyniki glosowania ludności nie przesądzają 
jeszcze ostatecznie o przylączeniu terytorjum 
plabiscytcwwego do państwa na rzecz którego 
głosować „będzie większość ludności, 

francuski przyiączą piąty. u- 
stęp załącznika do art. 88, poświęcony tej 
sprawie i wyprowadza wniogek, iż najpraw- 

iej sprawa puzynależności państwo- 
wej Śląska wejdzie znów pod obrady Rady 
Najwytsaej, Decyzja jej będzię rozstrzygająca. 
Wobec tego oczekiwać należy, żę rząd nie- 
miecki oraz potentaci finansowi i przemysłowi 
niemieccy dolożą  Gadzwycząjnych usiłowań, 
aby przekonać przedsławicieli Auglji i Fran- 
cji, że oderwanie Śląska Górnego ud Niemiec 
i pazyłączenie go do Poiski pozbawi Niemcy 
możności wypiacania odszkodowań, przewi- 
dziamych przez traktat wersalski, Należy ab- 
myśleć niczwłocznie środki . przeciwdziałania 
tym intrygom niemieckim, Jest rzeczą oczywi- 
sią, że oderwanie od Niemiec terytorjum 
względnie niewielkiego, nie może w eg oj 
WA zmniejszyć zdolności płańniczej Nie- 
Obliczenia niemieckie na 
pos kaai G. Śląska 4 udziału kraju tego 
w odszkodowaniach są fantastyczne, W samej 


rzeczy prowincja ta, położona na samych kre- | 


sach państwa niemieckiego, jeszcze przed r. 
1914 ciążyła ekonomicznie ku wschodowi isto- 
awnki jej handlowe i przemysłowe z Niemca- 


gólnego rozwoju . ekonomicznego calego ce 
sarstwa niemieckiego. Po przyłączeniu pro- 


wincji poznańskiej do Polski i powstania pań- 
| stwa szecho-słowackiego dążenie to G. Śląska 


zaznaczyło się tem silniej. Stało się widocz- 
nem, że G. Śląsk stanowi naturalną przyna- 
leżność Polski. Wytwórczość zagłębia Ruhry 
przewyższa olbrzymie wytwórczość zagłębia 
górnośląskiego, Niemcy obliczają sami, że 
wystarczy im dwu lat, aby pokryć normalną 
przedwojenną produkcję węgla na G. Śląsku, 
przez powiększenie produkcji zagłębia Ruhry. 
Wszystko to można szczegółowo udowodnić, 
Chcieliśmy tylko, pisze Gouvaim, wskazać, że 
argumenty niemieckie, oparte na rzekomem 
"obniżeniu zdolności płatniczej Niemiec, nie 
"mogą przekonać nikogo, Ami Franja ani An- 
glja nie powinna traktować angumentów nie- 
mieckich poważnie, ` 

„intransigeant“ pisze: „Sprawa prżyszło- 
ści G. Śląska stanowi o [o bezpieczeń całej 


pragnąć musimy, 
swej ojczyzny 
Y aga, 20 marca. 
Œ. EJ). Dzienniki Rir: obliczają, że 
większość polska w powiatach rybnickim,- 
pszczyńskim i katowickim wyniesie podczas 
Plebicytu 70—75%. W G Raciborzu, 
Głiwicach i Tarnowskich Górach liczba gło- 
sów polskich będzie od 60—65%. 
$ Prasa przewiduje bliskie zajęcie części 
Górnego Śląską, przyrzeczonego Czechom, w 
razie korzystnego dla Polski plebiscytu. 
Berlin, 20 marca. 
| ESEJ W Opawie i Karwinie w ciągu 
ranka dzisiejszego wzmocniono znacznie po- 
stęrunki graniczne, aby na wypadek ewentu- 
alnych rozruchów z LI sek plebiscytu grani- 
ca była sog doc rm 


p’ 


Wiadomosci tei fdoaicaa, 


— Łotewskim ministrem skarbu na miej- 
sce p. K. Purina mianowany został zo 
Kalmin, 

— Komisja do spraw rozbrojenia zak 
mentu Rzeszy przyjęła 5-ma głosami większo- 
ści projekt ustawy o rozbrojeniu 

— a paap A przyjęła w trze- 
ciem czytaniu - "sprawie _odszko- 
dcwań. od as r pierwsze raty od- 
szkodowań, wypłacone przez Niemcy, użyte 
będą na pokrycie strat wojennych Anglji, 

— Węgierski minister spr. zagr. powie- 
dział w parlamencie, że Węgry zmuszona są 
szukać jakiegoś modus vivendi z Czechosło- 
wacją. Pierwszym krokiem zmierzającym do 
tego jest obsadzenie poselstw w obu krajach. 
REPO ARG GOPS NEA GEE ZO OPPA ANN 

Swego czasu rozbrzmiewały w prasie. wszyst- 
kich krajów słowa pp. Paderewskich, że poświęcili 
omi cały swój majątek na rzecz ukochanej Ojczyzny, 
Pani Helena dodawała nawet wówczas żałośnie, że 
nietylko pieniędzmi slużą Polsce, ale i skazują się 
dobrowolnie na ciągłą tułaczkę, bowiem poniewie- 
reć się muszą po hotelach... Ta osiatnia uwaga wy- 
wolywałą uśmiech tych ludzi nawet, którzy jeszcze 
wówczas odnosili się da PP. Padęrewskich z sza- 
cunkiem, 

Jak tam w rzeczywistości wygląda to oddanie 


„całego majątku, na rzecz ukochanej Ojczyzmy—wie- 


my dziś aż nadto dobrze... Ale oto zapragnął się o 
tem dowiedzieć również reporter nowojorskiego 
»„Timésa“ i zapytał p. Paderewskiego, po jego przy- 

byciu do Nowego Jorku: „Czy to prawda, żę pan 
prawie cały swój majątek oddał na sprawę Polski * 
Nasz, smutnej sławy, dyplomata narazie nie nie od- 
powiedział; po chwili dopiero odpart dyplomatycz- 
nie: „Pieniądze nigdy dła mnie nië miały wielkie- 
go znaczenia i dla Polski uczyniłem tylko (0, czego 
ona miała prawo się odemnie spodziewać”, 

Niedlugo p. Paderewski zacznie w ten sam spo- 
sób tłomaczyć wszystkie dobrodziejstwa, jakie dzię- 
ki jego mądrej polityce — spadły na Polskę, , 

Czyż czego imnego Polska od niego mogła się 
spodziewać? I 


Kronika polityczna, 
Układ gospodarczy polsko-włoski, 


Włoski min, spr. zagr. Sforzą zawiadomił 
parlament, że — w związku z konferencją lon- 


dyńską — niebawem Włochy zawrą układ han- |. 


diowy z Czechosłowacją, podpiszą traktat 
handlowy z Rosją. Minister Sforza wyraził rów- 
nież nadzieję, że wkrótee Włochy zawrą układ 
ekonomiesny również z Polską, 


s 
Wyzyta Haneckiego w poselstwie polskiem, 
Poseł sowiecki w Rydze Fiirstenberg-Ha- 
necki pierwszy złożył wizytę w poselstwie pol- 
skiem w Rydze. W niedzielę zastępca posła 
Kamienieckiego, sekretarz poselstwa, Baliń- 
ski, rewizytował posła | mm (E. E). 


ry 


Konwencja konsularna polske.estońsko- 
łotewska, 


| Konweficja konsularna „pomiędzy Polską, 
Estonją i Łotwą będzie podpisana w dniu 24 
b. m. Faktowi temu przypisują wielkie znacze 
nie, stanowi on bowiem wstęp do dalszych 
konwencji, prowadzących do wzajemnego zbli- 
żenia Polski i państw bałtyckich. (E, B). 


PA 


Delegzcja akaiti w Warszawie, 

Do Warszawy przybyła delegacja z Afga- 
pistanu. Udaje się ona do wszystkich stalię 
ententy, celem nawiązania stosunków po: 
nych i ekonomicznych: mu 
Europą. Szefem misji jest poseł m 
Mohamed-Wali-Chan, radcami — Fajny Moha- 
med Chan į Gulan-Sidik-Chan, attache woj- 
Skowy Habibuła-Chaa i attache handlowy Alib 
Kifendi, 


mika arnim. 


Sprawa węglowa w Angljt. Ostatnio rm 
dzy rządem angielskim a związkiem 
znowu zaostrzyły się stosuoki, Głównym 
powodem jest projekt rządu o zniesieniu kope 
troli rządowej nad przesuysiem węgłowym, 

Projektowi temu, który likwiduje resztki 
ustawodawstwa tymczasowego z okresu woj- 
ny, roboinicy przeciwstawiają się całą siłą, 
Kontrolą rządu była bądź co bądź hamuicem 
w stosunku do nadmiernych apetytów właści: 
cień kopalń i regulowała produkcję węgła 
oraz płace robotnicze. Obecnie wszystko to w 
stanie. Projekt rządu przeszedł w drugiem 
czytaniu 272 głosami ito 72. Zjawil się 
on właśnię wówczas, gdy robotnicy w szer 
strajków Śdążyli do usłalenia taj: 
czych na- zasadach jednolitych całego kra- 
ju. Właściciełe kopalń mie chcą się zgodzić na 
jedmolity system płac, lecz pragną zawierać 
umowy '; lne w każdej kopalni, Idzie 
im o to, że kopalnie angielskie różnią się bar: 
dzo ĉo do wielkości i ilości wydobywanega 


i chętnie to czynią, by skutecznie 

z małemi kopalniami, Górnicy zaś małych ko- 
palń nie chcą pracować w gorszych wanun 
kach, aniżeli wspóltowarzysze z wielkich ko- 


poglądów na 
sprawę płac robotniczych. Przedstawiciel rzą- 
du Bridgeman oświadczył, że kontrola rządu 
jest bardzo kosztowna i że dotychczas małe 
przyniosła rezultaty, które nie mogą zażegnać 
różnie między właściciełami kopalń a robotnie 


wskutek złego stanu zdrowia, 


W ore anionin 
{iia 


. INTERPELACJA : 

posła Dobrowolskiego i tow. do Pana Ministra 
Sprawiedliwości i do Pana Ministra Pracy i Opiaki 
Spolecznej, w aprawie myluego interpretowania 
przez władze sądowe ustawy z dnia 16 grudnia 
1919 r. o czasie pracy w przemyśle i handlu (Dz. 
U. R. P, Nr, 2/920, poz, 7) i uchylenia się tych 


Wedle art. 18 ustawy o czasie pracy w prze- 
myśle i handlu, przekroczenia jej przepisów kara- 
AETR viir K | ze! 


robotni» 


węgla. Bogatsze kopalnie mogą płacić więcej- 
konkurować 


Na poparcie powyższych twierdzeń dość wspo- 2 
wyroki: 


1) Sedu Pokoju 4-0 okręga m, Warszawy w. 


sprawie Samuela i Sendera Ginsburgów, których 
za zatrudnianie pracownic ponad normę bez zezwo: 
lenia wladz, bez przepisanej ustawowo przerwy of- 
poczyrikowej, skazano na 20 mk, grzywny i po 2 
mk, oplat sądowych, 


Nr. 75 


2) Sądu Pokoju 14-go okręgu m. Warszawy ? 


w sprawie Nieczysiawa Rubinsteina, którego, mi- 
mo siosowamią pracy nocnej co do 68 pracowników 
mlyna parowego na Pradze, bez przewidzianego w 
ustawie zezwolenia władz, uniewinniono, przy vo- 


tum separatum“ sędziego, proponującego grzywauą 
10 mk. oraz 1 mk. opiat sądowych, „2e względu na 


to, że usiawa nie została w drodze legaluej zmie- 
piona”, 

8) Sądu Pokoju 14-go okręgu m, Warszawy w 
sprawie Bazylego Wimniczuka, którego za przedłu- 
żemie czasu pracy do 11 godzin na dobę uniewin- 
niono, Wydział odwoławczy Okręgowego Sądu Kar- 
mego uchylił wprawdzie ten. wyrok, skazai jednak 

, IWinniczuka bardzo poblażliwie na 0 mk, grzywny 
i 5 mk, opłat sądowych. 
4)Sądu Pokoju 24-go okręgu m. Warszawy w 
sprawie Jana Ludwickiego, którego zm nisprawne 

żanie czasu pracy w jego iabryce uniewin- 
miono, Wydział zaś Odwoławczy Sądu Karnego, u- 
ahydając ten wyrok, skazał budwickiego na 200 mi 
grzywny i 20 mk, oplat sądowych. 

5) Sądu Pokoju 14 okręgu m, Warszawy w 


sprawie Konstantego Sielańskiego, którego, mmo | 


przedłużania czasu pracy do 10 godziń, oraz niesto- 
sowania w fabryce przerw odpoczynkowych, usta» 
iwą przepisanych, uniewinniono, Wydział zać Od» 
wolawczy Sądu Okręgowego uchylił Tem wyrod, 


Stelańskiego na 20 mk, grzywaf 1 b mk., 


| Z prowiacji, 


skzzujęc 
opłat sądowych, 

6) Sądu Pokoju 21-go okręgu m. Warszawy w 
sprawie Aleksandra Hammera, którego, mimo 


stwierdzonego stosowania co do jego pracowników | 


pracy dłuższej ponad mormę ustawową bez przer- 
wy odpoczynkowej i prawa wyjścia z warsztatu 
pracy, uniewinniono, Wyrok ten został utrzymany 
w mocy przez Wydział odwoławczy Sądu Okręg» 
wego przy „votum separatum“ jednego z sędziów. 
Dopiero, gdy skutkiem orzeczenia Sądu Najwyższe- 
go, wyrok ten uchylono i przekazano sprawę 00. po- 
nownego rozpcznania, Sąd Okręgowy zasądził 
Hammera na 100 mk. grzywny, i 10 mk, opłat sądo- 


Poprzestając na tych kilku przykładach, za- 


~ zmaczamy, że wyroków podobnych, w których nie- 


podobnych p 
stępstw, wydano o wiele więcej, Nadto niektóre 
wyroki (szczególnie Sądu Pokoju 14-go okręgu) 72- 
wierają motywy zupełnie groteskowe, natuvy 
pszyrodniczej, historycznej, filozoficznej, które wy- 
glądają na zuchwałe dnwiny sędziego z ustawy o 
czasie pracy, 

Wobec tego, że przedstawiony powyżej tom. 
dźwięk pomiędzy przepisami ustawy, a działaniem 
władz sądowych — których zadaniem jest przecież 
sirzeżenie należytego wykonywania ustaw -= pod- 


` kopuje wśród społeczeństwa i szczególnie wśród 


szerokich mas robotniczych powagę Państwa i jego 
zarządzeń, z 
Zapytujemy Pana Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej, czy wiadomy mu jest powyższy stan 
rzeczy oraz czy zamyśla wnieść jaknajprędzej do 
Sejmu Ustawodawczego nowelę do ustawy o cza- 
sie pracy, któraby uniemożliwiła stosowanie przez 
sądy sabotażu tejże ustawy? 

Zapytujemy Pana Ministra Sprawiedli wości, 


czy mana mu jest działalmość sądów, uniemożliwia» | 
jąca w praktyce wykonywanie ustawy © czasie | 


pracy i op zamierza uczynić, aby przeszkodzić temu 

stanowi rzeczy, urągającemu porządkowi prawne- 

mu Rzeczypospolitej? : 2 o 
Warszawa, dnia 17 marca 1921 r, . 


` 
p T EN 
Z 


Cezar i Kleopatra, komedja B. Shawa w 
5 akiach. Tłomaczyłą z angielskiego Br. Neu- 
ieliówna, Reż. Ryszard Ordyński, dekor. J. 
IWodyńsk:ego, muzyką M. Rudnickiego. - 


Shaw chciał pokaząć w Ceza wszysłkie 
cechy przecięliego człowi, ka, które jak wiado- 
mo są również atrybutami gę 
kości zachow ując tylko mądrość, bystrość u- 
mysłu i wypływającą z nich dobrog roz 
miałą, przenikliwą. Wolę Cezara Szekap'ra, 
głębsza jest koncepcja Kleopatry Norwida, 
napróżno od pół wieku czekająca na z 
seenizatora. Skłonny jestem powołać się na 
potetyczną myśl Go6thego, który Oburzął się 
na esprit fort, lubujący się w pozbawianiu pa- 
tosu wzniosłych legend ludzkości. W istocie — 
wielcy ludzie i wielkie zjawiska nie są takiemi, 
jakiemi były — lecz takiemi, jak my je widzi. 
my i rozumiemy. Oveniając tedy wielkość wy- 
dajemy sąd o sobie. Któż wie kim był Chry- 
stus? Ale to wiem z matematyczną pewnością, 
że niechlujnym czworonog'em jest bezwątpie- 
nia człowiek, sprowadzający problemat Chry- 
slusa na poziom mp. Guzika, I takie bowiem 
mędrki chadzają po tym świecie, 6% 


Lecz Cezar Shawa jest w rzeczywistości 


wielki. Poeta dał mu rolę najgłębszą i maj | 


piękniejszego człowieka w swej komedji. Z 
Kleopatry uczynił okrutną, histeryczną, pozio- 
mą dziewczynę, cudowną Egipcjankę o móżdże 
ku papugi i o sereu tchórzliwej źmijki. Tym 
dwu silom kazał zetrzeć się i Cezarowi pozwo- 
lą w tym komedjowym pojedynku odnieść 
zwycięstwo. Z komentarzy, jakie Shaw dodał: 
do swej komedfi, widać, iż napróżno chciał 
ggryźć wielkość historycznej postaci, Na dnie 


ROBOTNIK“, poniefgziałek, 21 marca 1920 r. 


Patent kięgoni Robak a 3 


Otrzymaliśmy mapy Polski, wydane na- 

kladem B, Polonieckiego: 

Mapa Polski, wyd. Il. Podziałka 1:1,500000. 
Opracowali dr, W, Pokorny i dr. Adam Toma- 
siowski, 96 mk. Granice Polski, wyznacz- 
ne według trakiatu wersalskiego i ryskiego. 
Oznaczone: Frant Żeligowskiego, linja trakta- 
tu bolszewicko-litewskiego, linja Focha, po- 
dział administracyjny państwa mo wojewódz- 
twa, koleje, gościńce, drogi, granica z Niem- 
cami, Czecho-Słowacją, Węgrami, Austrją, Rv- 
mumją, Rosją, okręg plebiscytowy G, Śląska, 
terytorjum wolnego miasta Gdańska, Litwa, 
Kowieńska, Litwa Środkowa, Łotwa, Ukraina, 
Białoruś, 

Wielka mapą Rzeczypospolitej Polskiej. 
| Podziałka 1:750000, Nazwy miejscowości opra- 
| cował dr. A, Tomaszewski. Granice, jak w ma- 
| pie Polski ze wszystkiemi oznaczeniami, Obej- 
| muje około 20000 miejscowości, daje dokład- 
ny obraz terenu; góry, rzeki, rzeczki i t. p. 
Format 1860X190 centymetrów, . 

` Z kółkami 420 mk. 
© Na walkach drewnianych 540 mk. ' 


Skiern ewice, 
(Korespondencja włagna). . 
Staraniem miejscowego Komitetu Robotniczego 
PPS., odbył się tu w da, 8 marca wiee polityczny, 
na którym przemawiała tow. Sowianka o strajku 
kolejowym i powszechnym, znaczęnig ZW. tawo- 
dowych i t d. i i 
Na zakończenie następującą rezolucję: 
„Zebrani na wiecu w Skierniewicach w liczbie 
piólszło 600 osób przesylają brhciom górnośląskim 
braterskie pozdrowienia. ) s i 
Żądamy uwolaienia robotników, uwięzionych 
w czasie akcji strajku kolejowego i przyjęcia ich 
Pe rog orm nieufności posłom, którzy 
„2a senatem, — Nicch żyje socjalizm! — 
Precz z sęnatem! — Niech żyje rząd robotuiczo 
włościański 14 Rom 
Po wiecu odbyla się Konferencja partyjna, na 
której uchwalono zórganizować wydział kobiecy, 
pod przewodnictwem towarzyszki Hias. 
Uwięzieni w Skierniewicach kolejarze: Kle 
mens. Michalski, Józeż. Starecki, „Jau Dymkowski, 
Jan Łuczyński, Antoni Rodale Michał Jaworski i 
Jan Łopatka zostali wypuszczemi z więzienia, alo 
pracę im wymówioco, dzięki p. naczelnikowi Kep 
pen. którego obywatejski stocunek do walczących o 
swój byt kolejarzy dqkładnie charakteryzują wy- 
rzeczone przez niego slowa: „kolejarze w miejsce 
chleba, będą kanmieni ołowiemi* 


> 
Ciechanów, 

(Korespondencja - wiasaa), i 
Nadużycia policji i gwałtemie elemeuianuyei 
swobód obywaiewskich staja się z,awiskami, spoty- 
kanemi coraz cęgciej, Natusalaie, WSZys%ko UadLY- 
wa się na mocy cichego porozumienia miglzy biu 
żuazją a wiadzacuj administracyjnemi, Za ilustrację 

do tego uiuża poslużyć następujący fait: 


ostre jego zęby dotknęły granitu. To toż jako 
anjsumienniejszy intelekt współdzesiy (zy: 
się i pokazał wielkość tak, jak on ją widzi. 
Więc boski Cezar (gra p. Junosza-Stępow 
ski) ponosi przedewszystkiem klęskę wobec 
panny Kleopatry, ponieważ niema już białych, 


| lśniącej, potężnych ramion i... włosów. Cały 


ten duet miłosny łysonia i perfidnej koteczki 


egipskiej przedsiawił p. Siępowski z wdzię- 
Ę a 7 i $ f 
génjuszów, z wiel ‘kiem filozoficznej figlarnosci, zaś p. Majdro- 


wiczówna jako panna Kleopatra, tęskniąca do 
wiełu i siwych kochanków, z czarującą natie 
ralnością. I oni jednak miejscami zapominali 
o najmocniejszej stonie sztuki Shawa, o jej 
gruntownym, ostrym, nigdy mie słaniającym 
się w nię pewności djalogu. Trudno: flirt flir 
tem, ale jego rzeźba w słowie į to jeszcze na 
scenie, i to rzeźba Shawa, musi być. plastycz- 
na, ryta dłutem doskonałej, świadomej dykcji. 
Nie tu nie powiedziano dla melodj; — wszyst- 
ko do rzeczy. Shawa postacie zawsze myślą — ` 
chyba, że za nie myśli autor -- co im nie za- 
wsze wychodzi na zdrowie — jak np. za owe 
go żolulerża „spełniającego obowiązek”, któ- 


tego jednak nie spelnił aktor, zupełnie zacie- 


raja intencje autora w karykaturalnej szanży. 
sa samo i Fłetetta została w obrzydliwy 
sposób znaturalizowana. Wynikało to po czę 
ści z tempa całości, nastawionej na hop-galo- 
Padę, co widzowi nie pozwalało wprost zrozu- 
paca xen zbiorowych, bo nie kady m 
czytał świeżo wydany przek 
Neuleldówny, A tu wlaśnie u Shawa tekst 
myśl, ostrze doweipu i paradoksu, a djalog zaj 
mują miejsce najważniejsze. Niczem nie zasię 
pi go, Nawet świetną w prostych kilku bar- 
wach, w Kilku liniach skomponowaną dekora- 
cją p. Wodyńskiego. Pozosianą nam bowiem 
w oczach Soczyste, barwnie na He szarego 
płótna wyczarowane obrazy, ale koncepcia 


Na dzień 13 marca przygotowano wiee poli- 
tyczny PPS. w cukrowni Szczuki pad Przasnysz=m. 
Na kilka dni przedtem zjawia się w biwarzu 
Szczuki u tow. Kasprzaka policja i urząłza rewizię, 
oświadczając, że jego działalność nie poloba się 

dyrektorowi cukrowni, i | 
Ponieważ trudno było znaleść coś, toby mogło 
tow. Kasprzaka istotnie obciążać, po 2 godzirach 
badań į rewidowania policją wyniosla się, unosząc 
ze sobą tryumfalinie kilka egzemplarzy programu 
P..B, 8. 
s PA A EB. ROYA. DZ 


biję. maki garwoliński, 
Dowiadujemy się o fakcie następującym: 
W połowie lutego b. r. Rada Pedagogiczna w 


Garwolinie zwołala zebranie. aby omówić sprawę 
zwoluięnia ód wpisów niezamożnych uczniów szko- 


| 


ły. Na porządku dziennym była m, ianemi sprawa 


dwuch chłopców Siudalskich (jeden 18, drugi 14 
lat), których ojciec właśnie został w haniebny 
sposób zamordowany przez dzicz mieszczańską na 
jesieni ub. r. (donosiliśmy o tem w swoim czasie 
obszernie w „Robołniku”), Kierownik szkoly, p 
„Stefan Majewski, wypowiedział się przeciwko zwoł- 
| mieniu od wpisów braei Studalskich na tej raes- 
dzie, że pomagając synom „wroga ojczyzny” (któ: 
rym tow. Siudalski nigdy nie był), hoduje się tym 
sposobem wrogów polskości. Jeden z nauczycieli 
ujął się energicznie za chłopcami twierdząc, że 
gdyby nawet ojciec ich był wrogiem ojczyzny, © 
czem w tym wypadku nie może być mowy, obo- 
wiązkiem szkoły byloby wywrzeć na dzieci odpo 
wiedni wpływ, a w żadnym razie — nie pozbawiać 
ich możności ksztalcenia się w szkdie. Następnie 
nauczyciel ten zażądał glosowania, tak, że w re 
zultacie zdolniejszego z chłopców  poslanowiono 
w dalszym ciągu trzymać w szkole bezpłatnie, 
Działo się to w połowie lutego; w kilka dni 
potem, nauczycielowi temu, który Śmiał wystąpić 
w obronie dzieci tów. Siudałskiego, wladze szkol- 
ne oświadczyły, iż w dn. 1 marca zostanie zwolnie 
ny 3 posady, o ile nie przedstawi dokumeutów 
kwalifikacyjnych. (Odmośnym władzom doskonale 
był wiadomym fakt, że nauczyciel teu dokument 
kwalifikacyjny zgubił w wojsku; dotychczas zresztą 
nie uważano za stosowne domagać się tego, zaając 


gt 


dobrze jego k 


. poprosił o udzielenie 
mu krótkiego urlopu (który i tak miał w tym miè- 
siącu otrzymać), chcąc pojechać do Warszawy i wy- 
starać się o kopję odpowiedniego dokumentu w 
Wolnej Wszechnieg Polskiej. Urlopu jednak nie © 
trzymał j w dn. 1 marca, na skutek presji miejsco- 
wego iuspektora szkolnego, dziekana i przywódcy 
enudeków, p. Sziromajera, otrzymai dymisję. 


BŁ ae E DE) 
6 tl Bariampekti, 
(Korespondencja wlasna), 

(Na wezwanie ©. Komitetu Wykonawczego P, P, 
S. i Centr. Komisji Zw, Zaw. stanęliśmy w dniach 
28 lutego i 1 marca z pracą we wszystkich kopal- 
uiach, fabrykach i warsztatach w rejonie wpływów 
zakładów przemysiowych Glinika Masjampolskiego. 
w powiecie. gorlickim. z 

Praca ustała w fabryce maszyn i rafinerji w 
Gtiniku Marjampolskim (1509 osób), w kopalniach; 
w Libuszy, Siarach, Lipinkach, Wójtowej, Krygu, 
Kobylance, Harklowej oraz we wszystkich- drob- 
nych przedsiębiorstwach w rze | 


ae mm WA a. 


poety zniknie, zamgli się nawet plan reżysera, 
któremu nie womo zresztą przekraczać kom- 
polencji, eż Ks 
Albowiem komedia kończy się wprawdzie 
klęską Cezara, inteligentnie turlikającego do 
panny Klecpatry, lecz zwycięstwem mędrca, 
górującego nad światem sceny ~= mądrością 
człowieka, „Spoglądającgo prosto w twarz 
swemu losowi“, łagodnością inocarza, podpie- 
rającego świat, dobrotliwością geujalnego chy- 
trusa, wiedzącęgo, iż łaskawość bywa nieraz 
najlepszym podstępem.  Kleopaira zraziła 
swem iwem. Cezara. Więc ukazał jej 
płytkość zemsty, rzncił na kolana przed sobą 
tchórziiwą żmijkę, obiecał przysłać lepszego 
zastępcę i odjechał do u. 
$ Lecz o wielkości tego bohatera trudno mó- 
wić w 


strónę łektkomyślnego łowcy przygód, nie po- 
zwoliła mu wesprzeć się mocną stopą o granit 
potężnego torsu, wydobytego przez poelę w 
rzetelnych poszukiwaniach. Nie ukazał nam p. 
Siępowski w swoim Cezarze człowieka, który 
nie mówi dla frazęsu (Shaw wbrew powierz- 
chowym krytykom odznacza się h 

poczuciem odpowiedzialności za Sło- 
Wo), lecz w pełni tragicznej świadomości wy: 
znaje: „Ten kto nigdy nie żywił nadziei, nie 
może ngdy zwątpić*, Cezar wa Unosi się 
Przecie lekko, niby statek powietrzny, łżejszy 
od powietrza — ale wielkością swoją równy 
trzypiętrowej masywnej kamit Ruchy 
jego zwinne są (świetnie szkieował je p. Stę- 
powski) — lecz są to ruchy żyw:ołowe tygrysa. 
Pozmajemy tedy na scenie niezrównąnego ar 
tyste życia, figlarnego łoweę przygód — wcale 
zaś tega, który „przybył, spojrzał i zwyciężył”. 
Zaś jeden í drugi jest w komedji Shawa (koń- 
cowe sceny aktu IV) i dlatego od począlka 


| 
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Nie stanęli z pracą tylko robotnicy w cal 
nafty w Łibuszy, z winy miejscowego Zarządu Gru- 
py Związku metalowców, który stałe współprace 
łąc w sprawach robotniczych z Dyrekcją adi 
nji, nie dopuścił świadomie do przerwania pracy, 
pomimo, że wezwanie wiadz partyjnych w naszych 
pismach do niego doszlo i pomimo otrzymanego n8 
kazu z Glinika Marjantpolskiego. AA „baj 

Smutnie się zapisali w tej sprawie: prezes 2 


Zaw. met., Bialoń (kimieć 14-60 morgawy) i ms 

fania Kasperski, MOSLER e 
mee emae tn) ży. SJ 
Łuków. sko 


(Korespondorcja własna), ' 

W dniu 6 marca b. r. odbył się w em 
mieście wiec P. F, S., na który licznie stawili cię 
dudzie z bukowa i okolicy. Fh 

Po przemówieniu posla tow. Kułakowskiegą 
w którem wyjaśniał cale i zamiary P. P. S., zabrała 
głos towarzyszka Sowianka. która odmalowała nę: 
dzę i upośledzenie mas pracujących, oraz i 
proletariat, intel gencję pracującą, a w tzczegók 
mości kobiety robotnice do wytężonejj pracy orga 
nizacyjnej pod sztomdarem P. P, S i 

Na zakończenie przyjęto następującą rózoliejąą 

„Zebrani na wiecu uchwalają: 

1) Przesłać bohalerskim braciom - robotnikom 
i chłopom górmośiązakom braterskie pozdrowięmi 

2) Zdając sobie aprawę. czem ma być 
w niepodległej ojczyźnie, zebrani potępiają 
reakcji wołają; „Precz z secatem“, Lud. sk 
nigy nie pozwoli naizucić sobie pęt niewoli, 

8) Widząc niedolężną gospodarkę rządu a 
żający się kryzys ekonomiczny, zebrani zą, Í 
tylko rząd roboiniczo - wlościański potrafi spro- 
stać zadaniom chwili. Niech żyje socjalizm Niech 
żyje P. P. S."'1 | aś 
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i dycia pai 
KONFERENCIA PRZEDSTAWICIELI 
QKRZGÓW, e 

` Wczoraj odbyla się konferencja przedsi 
'wicieli okręgów. Sprawozdanie z powodu bras 
ku miejsca umieścimy w numerze jutrzejszym, 
Bo konierencji odbyła się wspólną za 
UCHWAŁA P. P. S L. i B. z da. 9/III 1921. 
W. PRZEDMIGCIE 4WOLANIA SEJMU W 
l WILNIE, ZE. 


Zważywszy, że 1) postanowienie Rady 
gi Narodów o zarządzeniu pertraktacji pomi 
dzy Rządem polskin a Rządem Litwy K 
wieńskiej pod pizewodhictwem czy też 
trażem Hymansa w sprawie Litwy Środko 
jest nowem usiłowaniem narzucenia nam 
cej woli w kwestji Przyszłości prawno - paź 
sbwowej naszego kraju, 2) że przekazanie | 
cyzji w sprawie przyszłości naszego kraju prz CT 
godnym dyplomatom, oderwanym od życia kras 
ju i niemającym pelnomóenictwa od mieja 
wej ludności do samostanowienia jest próbą ©» 
kreślenia jej losu drogą tajnej dypiomacji, 3} 
że kiasa robotnicza nie uzna żadnej decyzji ©. 
przynależności i ustroju państwowym 
Środkowej bez wypowiedzenia woli łuć 
kraju, która może znaleźć swe odźwiercie 
me jedynie w Sejmie krajowym, na zasadącj 
demokratycznych į warunkach swobodnej agi 
tacji zwołanym w Wilnię z terenu Litw, 
Środkowej od linji demarkacyjnej Polsko - 
tewaktej z 1919 — 1920 r. i na południe do 


aż "Cwi 


sę RAZ WEI aeina 


już powinien się z pod maski dobroduszm 
mędrca wyłaniać, niekiedy niby błyskaw 
przez chmury, proiil bohatera tej gruniow: 
komedji, pozornie tyiko przypominającej 
kaś krotochwilę. Jedną ręką ze swobodą 

ty podrzucać w górę ciężar dziesięciopudo 
— to jest przecie rodzaj Shawa. A ten Cezai 
to też chyba nie Cezar, jakby pe 
dant — to Shaw, sam om, sądzący siebie 

stóp Sfinksa... - 4584 

A wyszło tak (zwlaszcza w scenach zbio 
rowych), jakiby poeta angielski śmiał si 
siebie i ze świata z cyn'cznym uśmiech 
pieprznego gawędziarza, pragnącego po 
taé nerwy zguśniałe warszawskich rutyni 
myślowych. 

Sumując tedy streszczę: P. Majd 
sirio Ja Panika 
rową powagę dzieła. z teatru 
lekko podchmieleni. Dobrze uczyniła tak uro 
cza panna Kleopatra — stary Cez 
niepotrzebnie jednak calą 
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kak: 
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ego mą 
Ftetelita była raczej fefe i jeszcze raz 
inni tak sobie, n at nigdy nie trafi d 
celu poza Anglią, Lecz mimo to wszystko zo- 
sta? jednak z dzieła wybórmy zapach wielkie 
(zbyt co prawda lużne zbudowanej) ex 
i ten oryginalny powiew czystości, jaki 
przynoszą dzieła namiętnego prred 
enansu ińtelekiualnego. 
Zygmunt 
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SE 4 Ą „ROBOTNIK”, poniedziałek 2 marca 1920 r. Nr. 75 


mji Niemna, 4) że wszelkie inne sposoby za- | niarka, starał się za pomocą przeróżnych Intryg o 

łatwienia tej sprawy jako to: zamachy aaek- | usunięcie go ze stanowiska, Przychodziło mu io z 

jomstyszne, nsiłowania narzutenią piebiscy- | trudnością, bo w p. Winiatku Dyrekcja Warszów= 

n, ok ajanie terenów Litwy Środkowej i t, d. | ska nię złego nie mogla znaleźć. 

ą objawami krótkowidztwa imperjalistycznej Znalazła jednak powód do przeniesienia p. 

rea kcji koalicyjnej, polskiej lub litewskiej, któ- | Wdniarka Dyrekcja Wileńska, Naczelnik odcinka 
'swemi zamierzeniami gotowa jest wtrącić | Siedlce — Milosna, p. Janiszewski, uznał, iż po- 


xt c, 
„A SĘ: 
2% > 


Nie kóniec na tem. P, Ludwikowski wezwał | busie zdołali enot imie aie atatoa. Poezy 
przechodzącego policjanta i kazał mu zaprowadzić | niony pościg przez iu aurze, p. go komisar. 
mnie do komisarjatu, dokąd udaiem się wraz z | wine owiec mga sarem Kübnem, nie dał 
grupą świadków. j i 3 Sy 
y 5 2 Śmiertelny upadek. 12-letni Aleksander 
; W drodze p. Ludwikowski po cichu zapytał Rybięki uczeń, który opuszczając się po poręczy 
się swej żony, czy się bardzo potlukła, ta odpo- przy ui. Rozbrat or. 24, spadł w otwór klatki scho- 
wiedziała mu przecząco, a wówczas p. Ludwikow- <iwej z wysokości igo piętra, przyczem potlukł 
ski, wnioskując z głośnych słów świadków, iż je- roo Ay ty zd o O WOJE 
stem zupełnie niewinny, zwrócił się do eskortu- | SPU ”. zo, h oi 
jącego mnie posterunkowego i przyciszonym gło- (m) Wypadek kolejowy. Na dworcu gdańskim 


$ ~ NYJK z parowozu maszynista, „43%-105n] Stanislaw 
sem szepnął: „Powiedz pan w komisarjacie, że on Oromalsli, kiórego ogolnie potiuczonego przewię- 


| w odmęt walk i dlugotrwałćgo wrzenia. | mocnik w kasie biletowej na st, Miłosna jest zby- 
P. S. L. i B. protestuje przeciw narza- | teczny i poradził zwierzchnikowi, aby go usungi. 
j ludności miejscowej obcej woli oraz prze- | Zabrano go, niby gwoli zmniejszenia eiatów, (cz 
 kazariu decyzji w kwestji przyszłości prawno- | na jego miejsce naznaczóno siróża z takąż pensją 
państwowej Lidze Narodów i żąda zwołania | do pomocy kasjerowi i nową apiikantkę do kasy, 


"SH 


AE Śri ) muie kopnął". To naturalnie był wybieg p. Ludwi- | zio pogotowie do szpitala kolejowego, 

/ Sejmu w Wilnie za powyżej wskazanych za- | mima, iż nowych pracowników przyjmować na ko | kowskiego, nie mający nic wspólnego z prawdą. Bi dakoi: W związku 2 dol 

2% i (m) Ujęcie oprysz ulr okongne- 

| sadach. ABBE Ds lej nie wolno, Pam Ludwikowski poprostu nie chciał się kompro- | mi w ostaliich czasach napadami policja. warszaw= i 
AB Wydział Kulturalno-Oświażowy. Dziś, o godz. Nikt nie wszedł w położenie p. Winiarką któ- mitowaćy przepraszając biednego robotnika, ska, łącznie z policją pow. gwoli nskiego, areszto- | 


| 6 wiesz. punktualnie w lokalu O. K. R, Al Jero- | 77 utrzymuje żonę i rodzinę i z któremi go naa. 
 sgalimsh. odbędzie się posiedzenie: Wydziału. BEE Are zadano całus zk 

Dzielnica Mokotowska, Wa wtorek dn, 22 b, m. Byłoby pożądane, aby odnośne władze wej- 
© godz. 5 i pól, w lokalu Bagatela 12-a, odbędzie rzały w te sprawy i ukróclły samowolę urzędni- 
_ się nadzwyczajne ogólne zebranie człpęaków i sym- | ków, działających niby to na korzyść skarbu pań- 
; aas PPS. Tow, Zaremba i Pragier referować stwa, a właściwie, jak często się zdarza, da ceżów 
"SRG /6 zdarzeujach ostatniego tygodnia. czysto osobistych, 


iehi i ; wala w domu ur. 9 przy ui. Stowki, w mieszkaniu 
pre konne o OA MS dee | ia tago Sam See Pan NE 
| * szm. Są to: Piotr Napieraj, Jaa Wizo, Józef 
w komisariacie, po sprawdzeniu oświadozono papar a A Podgórski; Jan Miksa, Zenon Malczew= 
mi, że sprawa ta nie należy do komisarjatu, oraz | aki, rg RR PK yti > Fa iadysiáw To- 
ż ikowski i i póski onstant; GP 
że p. Ludwikowski może mnię jedynie zaskarżyć misa Przez urząd Śledczy policji zostali are 
s r > as UE wani pod zarzuiem Kin AERP pako napa- 
à » mści A i dr zaskarżyć p. L. u- | dech regon tac promie > e gz w 
yszałem odpow. potakującą. napa na UwóT BaroA:e'"> of 3 p” 
Czyż taki p. LL nie hańbi mönduro który vosi | maa: Apolinary Irąckiec nz. Lutjan Miszezak, 
i wogóle całej policji, bijąc człowieka po twarzy i | "H4ek Granz i Benjam 
i iewi (m) Pożar, W domu nr. 34 przy ul. Kruczej, w 
w dodatku człowieka niewinnego? siu Antoniego Sziecha, wskutek wadliwie 
Racz, Szanowny Panie Redaktorze przyjąć wy- py dzonego piowjkia © lazience, zapalila się belka 
razy najgłębszego szacuuku i prośbę o umieszcze | w sudicie. Ogień ugasił nowoświecki oddział straży, 
nie tego listu na łamach poczytnego Pańskiego pi- 


ama. M. Marczewski, 


ZNA Z WA 


Lycie gospodarcze, 

(a) Małopolska przeciwko wolnemu handlowi, 
Magistrat i Rada miejska m, Lwowa zawiadomili 
rząd, że pogarszające się z każdym dniem stosunki 
aprowizacyjne w państwie, wykluczają możność 
wprowadzenia już w roku gospodarczym 1921— 
1922 wolnego. handlu ziemiopłodami; miejska ko- 
misją wprowizacyjna we Lwowie stwierdza, że o- 
pierając się na dotychczasowych wynikach pań- 
stwowej gospodarki aprowizacyjnej wprowadzenie 
zaprojektowanego wolnego obrotu zbożem, byłoby 
wielką klęską dla ludności miast, wobec czego ko- | 
. misja aprowizacyjna domaga gię przediożenia Sej- 
mowi planu gospodarczego za r. 1921—1922, opar- 
tego na calkowitym sekwestrze ziemiopłodw, jako 
jedynie wskazanym w obecnych warunkach gospo- 
darczych państwa, Jednocześnie Magistrat m. Lwo- 
wa zwrócił się do posłów z Małopolski z prośbą o 
poparcie tego wniosku przy ustaleniu planu apro 
w ż 


METROROLOGICZNEGO, 

Rozkład ciśnienia, Wysokie ciśnienie na za 
chodzie Francji, niż barometryczny na pólnocy Nor- 
wegi. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym (od północy). Pogoda zmienna, przelotny 
opad, zimniej, zmiana kieruaku wiatru na północo- 
zachodni, 


* 


Świadek, 


Nadużycia urzędnika kolejowego w Kielcach, 
Uprzejmie proszę o zamieszczenie następujące. 
go faktu: > 
Pewien urzędnik, reprezentujący kielecką ad- 
ministrację P. K. P., zorganizował w Kielcach przed- 
siębiorstwo sprzedaży węgla ludziom pos'rounym, 
skupując do swego magazynu deputaty węglowe od 
niektórych pracowników kolejowych, którzy nato- 
miast braki opałowe w swych mieszkaniach wypeł- 
niali zapomocą kradzieży z magazynów kolejowych. 
Pomnąc, że stan gospodarczy pod względem 
opały ma P. K. P. jest nadzwyczaj opłakany, 
oraz, że tego rodzmju działalność jest ogromnie 
szkodliwa w skutkach, należałoby ukrócić wszetkie 
takie nadużycia i usunąć z naczelnych stanowisk 
ludzi, którzy nie mogą zapomnieć o rosyjsko- 
austrjackim systemie gospodarki. 


OSW" 
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< Gl ZAWOŃOWY: 
r. ZEBRANIE POCZTOWUOW, 

t 

A 


. (Dnia 18 b. m. odbylo się zebranie prasowai- 
| ków pocztowych, zwolane przez Zarząd Koła Cen- 
AJ ego Zw. Zaw. prae. P, T, i T.) Obradom prze- 
wedniczył tow. Dzierżanowski, 

|. Po wypowiedzeniu się kilkunastu mówców 
przyjęto jedneglośnie następujące rezolucje, które 
wiomo przedstawić p. ministrowi poczt j 

w: 

| 1) Z uwagi ma zbliżające się święta Wielkiej 
Nocy kategorycznie domagamy się wydania depu- 
tatów za ntiesiąc marzec, `w myśl obietnic pana 
Prezydenta Rady Ministrów, najpóźniej do dnia 
| marca 1921. roku, 

2) W związku z likwidowaniem Ministerjum 
Aprowizacji a tem samem i Wydziału Aprowiza- 
cyjnego przy Ministerjum Poczt i Telegrafów, do- 
magainy się przelania prerogátyw do 8,000,000 ma- 
sek, przeznaczonych dla kooperatyw pocztowych, 
o kooperaływ w Warszawie „Pocztowiec* z tem 

rzeżemii że „Pocztowied* zwoła Il Zjazd 
5 . istniejących kooperatyw poczio 
ych, celem utworzenia „Związku Kooperatyw 


"8) Kategorycznić domagamy się usmiçela p. 
Í zieęgo od wszelkiej aprowizacji pracowni- 


sd SIE.) 


"poczty, telegratów i telefonów. 

4) Domagamy się odpowiedniego lokaty dla 

stywy „Paczłowieo*, | 

2.powoda nadzwyczajnej nędzy wśród. patz 

w, domagamy się wypiaty najpóźniej do dnia 
wca r, b. bezzwrotnej zapomogi w wyso- 

3,500 mk, na pracownika, oez względu na 

nowane przez niego stanowisko służbowe, 

| 6) Z uwagi na to, iź w roku 1920, częściowo 

19 personel pocztowy nie korzystał z urlepów, 

"się wprowadzenią od dnia 1-70 maja 

b udzielania urlopów 6 tygodniowych z zastęp- 
vem, aby nie obciążać pracą pozostałego perso- 


Domagamy się usunięcia p. o. dyrektora 
"Główuej p. Karola Goetza, który zamiast 
$ swe siły podniesieniu sprawności urzę; 
pocztowego 'w Warszawie, poświęca „się jedynie 


* Teatr i Muzyka. 


Meaćr Żolnierski R. K. 0. N. ipene nD, 3 
4 : Ziuta — moja a“, — + 

medja z Taa Powie Gavauit'a i Roberta Cha- 
yray. — Premjera w Czarnym Kocie, 


"7""PEZ "WZI "AWF YCY WOJPAP SEA 


W teatrze Żołnierskim dano premierę parodji 
na humoreskę Marka fwainea , jeena wiam 
dio“ dokonaną dość zrecznie i slowo przez 
Br. Broniewicza. „ Pol, Wilkoszewski, Abczyń- 
ską i Zbierzchowska dali dobrze podpatrzone typy 


Kolejars. 


W sprawie demobilizacji, 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Prosimy uprzejnie o zamieszczenie niniejszego 
listu w pańskiem poczylnem piśmie, 

Jesteśmy żołnierzami z lat 1895 — 1889, Po- 
mimo, że roczniki naszę w innych iormaojach już od 
listopada są ziemobilizowanę, my pozostajemy na- 
dal w wojsku, Dnia 18 lutego przyszedł rozkaz 
zwolnienia wojsk technicznych, z zaznaczeniem, iż 
w nagłym wypadku można żołnierzy tej kategorji 
zatrzymać, lecz nię dłużej niż do 1 marca 1921 r. 
Termin ten minąt, ale my trzymeni jesteśmy w dal- 
szym ciągu na frencia, M: 

Mówią nam, że rozkaz ten nas nie dotyczy, a 
przecież z innych kompanji telegraficznych puścili 
wszystkich do domu jeszcze przed 1 marca, 

Żołnierze Kompanji Telegraf Parkowej Nr, IV. 

Slonim, d; 5 marca 1921 z. Í 


- 
o 


Teatr Dramatyczny wystawił dowcipną, weso- 
łą, obstającą w S4 zabawnych sytuacji i „qui 
pro quo, 8 akiową sę 1 Gavault a i Chavray'a - 
| żona“. Ziuta, unika» 

męża z grzecznoś końcu zostaje istótną mał. 
żonka owęgo męża. P. Zielińska kokieteryjnie, z 
wdziękiem i lekkością interpretowała postać bo 
haterki. P. Sarreoki grał z młodzieńczą werw 
40-letniego kochającego małżonka. P. el d 
wyborny typ Anglika Jacksona, a Lech, Poraj i 
Podhorski (zabawny Panard) przyczynił się do u 
datnej calości, Reżyserja p. Sarneckiego b. sta- 
ranna. 


Szanowna Redakcje, TĘ; 

Proszę o laskawe umieszczenie w swem po- 
czytnem piśmie niżej podanego artykułu. . 

Jestem w wojsku już sześć lat. Służyłem naj- 

pierw w Legjonach Polskich, gdzie mianowano 

mnie kapralem w 1916 roku, W wojsku polskiem 

służę od 81 października 1918 r. Jako komendant 


Uwagi z doia 20 b. m. Temperatura najwyż 
sza wynosiła wczoraj w Warszawie 9,1, najniższa 
3,1 stopnia. s 
WYPADKĘEL 


ście o swej 
das" s z - A s i kabarecie „Raj pod gwiazdą* w to- 
bu organizacji zawodowych, spolecznych, | patroli otrzymałem ciężką ranę w nogę. Z począt- (m) Samobójstwo na ementarzu, 53-letnia Emil- | wesoło czas w > 
laosośw iatowych i do tych samych celów | kiem maja 1919 r. zostalem mianowany plutono- ję, Boetorowa," nazywa ki, pzm woz woń waze wait 
podwladzy sobie personel administracyjny, | wym. ` | Ho arattam urzędni ien ainiti tobót „Der Masan 
A AA pams BA W służbie wojskowej straciłem zdrowie i mło- publicznych, przy ui. Ka. Skorypki e 4, | wodewilem, 
Dowiadujemy się, że pocztowey otrzymają nie. | dość. Referencje tak ze służby bojowej jak też i | udała się na cmentarz e sa ironia 


administracyjnej mam  jaknajlepsze i w każdej |- 
chwili mogę je przedłożyć, a nie posiadam jedynie 
„protekcji 1 dlatego nie otrzymuję awausu. I tak 
się dzieje z całą masą ludzi, gnijących na froncie 
po kilka lat w ziemiankach i na mrozie, którzy Sendi, ZE + 
posiadają stopnie poruczników i podchorążych, a | mmuni m pienter,  paczelnil: składów 
dowodzą calemi bataljonami — do nich aie docho- życie zapomocą wystrzału z rewolweru, i 
dzi weryfikacja, a żeśli dojdzie, to*jeszcze bardziej (m) Zbrodnie samochodowe, Mimo zarządzonej 
„rozgorycza oficera, często inwalidę, który myśli so- | przez mimsierjum spraw wojskowych, Sêr 
bie mimowoli, że w Warszawie pod; rucmnik z | mochodów Beant pęki w ; 
półwaróczoą lub dwulętnię ahia oticatska si| GAS Z wa, 0 Oto. płoa” wypadłnów M: 
slaję kapitanem lub majorem, bo ma protekcję! — Na Nowym Świecie w pobliżu ul. Foksal sa- 
Możeby przecież kompetentne sery zajęły się. | mochód wojskowy przejechał dozorcę 

tą sprawą i bardziej uwzględniały istotne zasługi ACE mai podej M0 
żolnierzy. ć Ape 

Kaneclisia Odda. II Nacz. Dow, | 2eme CS anigo szpitala św. Rocha, 


łocznie zństępujący deputat za miesiąc mazec: 
Bi . mąki, 1 kilogr. 600 gr. cukru, 600 gr, ka- 
my — za mk. 289, 


Glosy czytelników, 


Zamiejszanie etatów, w Dyrekcji Wileńskiej. 


-Ôd pewnego czasu nasiąpiio we wszystkich 
zędach. państwowych t, zw. zmniejszanie etatów, 
b zmniejszanie ilości. pracowuików,. których nad- 
miar obciąża budżet państwa, Wediug maie, słusz- 
„ne jest racjonalne zmniejszanie etatów, niestety je- 
„ bardzo często pojmuje się to w sposób „gola 


y. j mk 
= Zmniejszanie etatów na kolei w Dyrekcji Wi- co zmaril, er ju nie zauważono, gaj mk, 
3 (można raczej nazwać „wędrówką luiów", 10 marca 1921 r. pre płyny SZ z ciemności, zwięk- Zła tk. 
się ono bowiem na lem, iè pracowników z | R: — Autobus nr. 763 na ul. Białostockiej przed pap. po” 
ów przysyła się pod Warszawę, a znów z pod Oburzające zachowanie się inspektora policji, domem ar. 6, na Nowem Brudnie, echał 18- Baa G 
uwy na kiesy, eze jedynie utrudnia zię e- Szanowny Panie Redaktorze, Ezd cj skał rinri dkcwa ke ane: R: ‘da klasa szkoły 
iencję tych przeważuie uiednych, często eho- W poniedziałek 14 b. m. o godz. 8 i pół wiecz. geye A kości prawęj mogi i rany cięte na stopie, | 2 przeds 
| wycieńczosych diugoletuią wojną i tuisczką | na Krakowskim Pipinen Muzeum św. przewiózł Grata w staaię ciężkim do szpitala Przę- | czycieiki 
sA Przemysłu i Handlu, jaki wskoczy mienienia Pańskiego, k Człónkow rej o 
od pewnego czasu przy stacji Mi- | jadącego tramwaju przed przystankiem, Uczynił to "dA zac wie hotelu gash! ahr 235 
adr. żel. brzeskiej. mialem możność stwier | jednak tak niezgrabnie, że tułów byl aa platformie, samoch si R klórego doekóii owa dwie | - Jeż 
ocznie stosunek władzy dyr. Wileńskiej do | a nogi wystawaiy nazewaątrz. poręcze mię ik $ ników 
ków, i Ponieważ staiem blisko linji tramwajowej, — Przy zbiegu ul. Targowej i Brukowej samo- | dsży ne. 


a przykładu podam takt następujący: 
stacji Miłosna było dwóch kasjerów: jeden 


pasażer tak mauewrował nogami, że mógł każdej 
kasjera p. Czarkowski (eks ekonom Fwar- 


czekając na ten sam kamwaj, a ów nieszczęśiiwy misą sdickcą, pzjęciaj FE maj 31 
chwili mnie przewrócić, chwyciłom się Grążków | p Eo ów A lormałących i dania jochania, 


który pasażerów przy okie.ku traktuje, | tramwaju. strzmów karabinowych przez posterunkowego z 
G RERA oce traktował panrob. | Tymczasem mężczyzna ów przewróci? jakąś ko- Hea Agony! zę policji, Lecha, zwiększył szyb- Szerogowi 
im i ubliża. a przytem jest absolutnie vie- | bietę która chciala się wcisnąć na platformę, jechal 


, wykonywania swoich okowiązków. Dru- | W tej samej chwili podbiegł jakiś jegomość NR Doaa T wyra viti G 


a i rabusiów dokonało napadu ra- | Stanisiaw 
etatem pomocnika kasjera, p, Winiarek in- | w mýndurze policyjnym do tramwaju i uderzył bunkowego przy ul. m roliskiej ur. 74 na mies | Wiernicki 
cichy, grzeczny, doskonale znający i wy- | mnie pięścią kilka razy w twarz. Dopiero inter- szkanie Ś i ej. Gdy domownicy wszczę- | mk. 20, 


swe obowiązki, obciążamy pracą przez | wencja publiczności oraz dwuch żandarmów prze- | H alarm, wzy pomocy sąsiadów, spłoszeni ra- 
- zwierzchnika. p. Czarkowskiego, był | rwała wylew wściekłości owego jegomościa, którym | busie moej BT gr wz may? = atut Stelan feki. Tem 1 

- P £ y ? Kule raniły 40-letnią wą Jan ub 
iy przez interesantów, ; był p. Ludwikowski, inspektor Policji Państ po a 5 nie A Peak wą Kobylański, 

i, czując dobrze wyższość p. WŁ | (okazało się, że przewrócona kobieta to jego żona). udo aah patas ył lekarz piaren 5 e 


naczelay: dr. E. Por) ’ Odbiło w drukarni „Kobotnika”, Warecka 7, 


